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Przeciw polityce, remilitaryzacji 
wypowiada się ludność Trizonii 

BERLIN 22. 10. - Przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa za­
chodnio-niemieckiego wypowiadają się 
kategorycmie przeciwko remilitaryza­
cji swego kraju. 

Domagamy się - oświadczył Her­
mann Block, urzędnik zatrudniony w 
amerykańsKim towarzystw~ asekura­
cyjnym - zol'ganizowania w Niem­
czech zachodnich ankiety w sprawie 
remilitaryzacji. 

Adenauer i jego amerykańscy maco 
dawcy przekonaliby się wówczas, co 
sądzi naród niemiecki o ich zbrodni­
czych planach wciągnięcia Niemiec w 
nową wojnę. 

--------------------------.----------------------------------

Potępiam politykę remilitaryzacji rzą 
du bonnskiego - oświadezył Georg 
Bienia, majster zatrudniony w stutt­
garckiej fabryce łO'Żysk kulkowych -
gdyż wojna Muży wyłącznie interesom 
wielldch posiadaczy, a ludności pra­
cujllcej przynosi jedynie śmierć i cier­
pienia. 

8 I · d·' · . d ' ładuoit Zw. Iładzietkifio a efla Z ra]"01 I mor er"ow manifestuje swą nieugit:tą wolt: Pokoju ' 

\I li Wi!~~~ ~~b;~i~~h, ~ó:as~~~ I ~~~~~~có~~ kt~~se~!łuj:z:~!= 
mil! szym ciągu odbywają się we wszyst pętać nową wojnę światową! 

Proces ba członków tzw. Mobilizacyinego 
Ośrodka Wi leńskiego Okręgu AK 

WARSZAWA, 22.10. W dniu la bm. rozpoczyna lię 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie prou 
ces zdrajców i morderców, członków tzw. "Mobilizacyj­
nego Ośrodka Wileńskiego Okręgu AK", 

pomoc, mIeJscowYch woJsk bW ... 
rowH:loh dokOlDY'W8ły Da 1erde 
04m-ęgu wileńskd.ego i nowogrodzkie­
gO' zbrojnych napaści na odd2l1ały 
partyzantki radzieckiej i stosowały 
bezwzględny terror wobec współ­
działającej z tymi oddziałami ludno 
śoi cyWilnej. SpeQjalna' girupa szpie­
gowska Oilm"ęgu AK, opatrzona k.rY'P 
tonńm.em "Cecylia" śledziła, denun­
ejolwała i mordowała polskie ugru­
powania lewkowe i oddziały part y­
zarntki radzieclctej, 

kich młiejscowośatach Związku Ra~ Na wszys,tJkich wiecach, które od­
dZJiJec1dego miliony ludZi jednomyśl- były się w Kijowie, Mińsku, Ałma­
nie aprobuje uchwały II Wszech- Acie, Lenin.gl-adz;ie i w wielu innych 
~owej Konferencji Obrońców miastach ludność radZiecka przyję­
Potroju. la rezoluQje, w których "wyraża so­

W uchwalanych na wiecach rezo- Udarność ~ nakazem danym delega­
lucjach naród radziecki daje wyraz tom na II Swlatowy Kongree Ob­
swojej nńEu~ętej woli walkIi o po- rońc6w Polroju 
k6j 1 p~ętnuje amerykańską agn:-esję Wszęd21ie uczest~icy wiecó;V w 
w Kocel. 'atmosferze wielkiego entuZJazmu 

Na ~.~u w zakłac:tach ,,~yj uchwalają listy z pozdl-o~eniami 
PIroletan] w M~wle ?r.zemawla~ dla wielkiego chorąż,ego pokOJU, ,!"o­
do zebraJnych przeastaWlolel zaił'ogl dza mas pracujących całeg.o ŚWlata 
delegat na konferenQję obrońców po _ Józefa Sta.l:iina, 
koju Lotkow, który złożył sprawO"' ____ _ 
zdainJie z obrad konferencji. Płomien 
ne przem6wrl.enia wygłooil:i stacha­
nowcy zakładu. "Naszym zadainJiem 
- oświadczył na wiecu tokaa:z Ugoł­

192 miliony podpisów 
w Chinach 

Na ławie oska~ych rzasied:l'i: oficer zaW1'Xlowy ,,generał" .K!I1ZyZa­
Oleehnowicz. Antom, Borolwsld Hen nowski pseudomm "Willi:" ki~o­
ryk, Szendzlelarz Zygm'lliIllt, Minkie- wała pod dylktando wywiadu anglo­
Wicz Lucjan, Lwów Lidia i MiJnkie- saskiegO' i przy ścisłej współipracy 
wl(lz Wanda ookarże<nl IQ to, że w' z Oiku,panrtem akoją dywersyjno­
czasie okupacji ws~ółpracowall z wy i SZ1piegowską, wymierzoną prz;eoiwko 
wladem hItlerowskim i władzami O-I oddziałom partyzantki radzieckieJ, kow - jest dawać klrajowii jak naj- PEKIN. Ager.cja Nowych Chin do­

wdęcej om-abiarek. - Wykonałem nosi te do dnia 20 października 
450 proc. mrmy. Jest to mój skrom -, . , . 
ny wkład w dzieło pokoju. Nasza 192.009,938 obywateli chimklch pod-
praca stachanowska jest grO'tnym pisało A-pel Sztokholmski. 

kupacyjnymi, w mvalczaniu polSkie- ugrupowaniom lewicowym Ol'8lll gru W celu skutecmiejszego rz.walcza­
go demOkratycznegO' ruchu. wy-:tJW'O- pom Sympatyzującym z rucheIIJ na-' ma ruchu demokratYCllDego i 1JW'lą­
leńczego i pall"ty:zantk!i radzieckiej, rodowo-wy7lWole6czym. I za,negO' z mm ruclllu partyzanckiego, 
działającej na terenie Wileńsoozymy. Oskarlooy Antoni Olechnowdcz był' grupa "Cecylia" na rorak .. koIQendy 
Po wyzwoleniu oskarżeni, prrzech'O- w6wczas komendantem m~ i olr:ręcu wlle6sIdego AK nawiązała 
dząc na ~Ołd centra~ szpJegOWSłdcb "a", w którego skład wchodrElła kK>-; śekly konta.kt & mie~ plac6w- k ' k· I· ł 
~l~klcb ~perla:1istów. upra- menda m.iama Wilna i podlegte po-łką wywiadu niemiedk:1ego "Abwehl" Władze amery ans le po eCI y 
Wlali na terem e kraJu- SZpiegostwo wiaty. Jako ~endanto'W'i tnspeIkttQ: ~le" w Wilnie, na kltĆlrej czele stal ••• 

i dywersję, mord?dąc dzialaczy. de- ratu podporządkowane . mu były mjr. _ hitlerowski ~ansen.. N:, Wokół remil itaryzacłi Niemiec zachodnich 
mokratycznych, zołmerzy WOJska działające na tym terenie simie u- wspolnych konferencjach. W. sledzi- . 
Po~skieg{) i funkcjonariuszy władz zbrojone bandy leśne, Jednym z dO-lbie "Abwehrstelle", w Wilme U7Jg~- B~RL.IN, 22.10. Ag~oJa ADN ~~ I 
panstwowych. I wódców tych bandyckich odd1'Jiał6w dniono fol'lIIlY wspoJJpracy, w wym- nOSI, ze Am~yk~me postanowlh Ut . 

. Akt .oslkaTŻenia stwier~a .l!a wstę zbrojnych był osk. Zygmunt Szen- ku czego grupa "CecylIa" została za- d?starozyć .,.rz~OWl" (1;. B'IDll. bro- rzyman le 
pl~,. ~e ~es okupacji hlt1l1erow- dziela'l"z, pseudonim "łJupaWko". rejestrowana w kartotekach "Ab- Dl, którą 9konflskowa~1 oddZlaI~~ • terwento.wanglosaskich 
sklej Jasklawo wykazał antynaro- Bandy te zwane ,brygadrum" Q; roz Wehnnachtu w okresle ootaJtnleJ Ul 
dowy charakter reakcji polskiej. kazu dowód2ltwa ~kręgU AK 1 przy (Dalszy ciąg na str. 2) wojny. W broń tę umbrajają oddzia- na koszt ludności 
AktY~Tady, dokonane przez tzw. J ły polici' aden?'u€ll'OW'S1ciej ! i;pne . _ 
"bó~ lotldY!l",k~ w czas~ okupacji, .4o bO . .1., . .. BERI.JN, 22. 10. __ Muustel' gcsJAl~ 
były najbardziej haniebne w dzie- Fakty m6wi~ za sle le J~,nostki ,W'Y.Jskowe. tworz~ne obe- darki w "rządzie" bonskim, prof. Er-
jach Polski. Reakcja polska pod ma crue w ,Nu;mazech zachodnICh. WIa- hard przyznał na konferencji pr~o-
ską walki z hitlerowskim OIku'Pan- JIl AI.-.-U O Z'" tłA dz.-.,.-18.-m dze bonsltie zmuszone zostalIlą Ila- wej w mieście Goslar, że w wyniku 
tem w dążeniu do odzyskania swej Hl D&., ... • U tJ.... płacić za powyższe dostawy dlziesię- polityki remilitaryzacji zmuszony hę-
władzy w Polsce. wszystkie wysiłki LONDYN 22 O W h d' artykUłów antyradzieckich, pani Pritt ciokrotnie więcej niż wynosiła ich dzie wydać nowe zarządzenia podatko 
skierowała na odciągnięcie najw.ię- , .1 - zac o mm cena w 1945 roku. we, przewidujące W2:l'ost świadczeń lu 
kszej części patrioty~znego SI>?łe- Londynie odbył się w sobotę z incja- oświadczyła, że była watrząśnięta, dności pracującej na rzecz skarbu pań 
czeństJwa od .rzeczywistej WalkI (L tywy Towarzystwa Przyjaźni Angiel gdy po powrocie do Anglii przeczy- * stwa. 
')kupaniem i ski~o~anie jej ~a ~ro sko-Radzieckiej wiec, na którym b_ tała te artykuły_ Gazety atakują Pro!. Erhard oświadCzył. że koszty 
gę walki ze ZW'ląlJklem RadlZleolnm członek parlamentu, niezależny la- Związek Radziecki - powiedziała BERLIN, 22.10. Donoszą z Bonn, remilitaryzacji Niemiec zachodnich i 
t I?olskim ruchem narodo~o-w:rzwo- bourzysta D.N. Pritt z jego małżon ona _ ponieważ socjalis' czny 8y- że zakłady Mauserwerke i Kaefert- utrzymania zwiększonych anglosaskich 
lenc.zym. Aby. c~l ten OSIą?'l1ąC,. r~- ką poinfOll'mowa!i zebranych o wra- stem życia odnosi sukces po sukce- ha.lwerke w Oberndorfie przystąpi- oddziałów interwencyjnych pokryć 
akcja polska, JUZ przed WOjną sllme żeniach z niedawnej ośmiotygodnio- sie. W okresie, który upłynął od ły w 2lWiąZlku z planem re.nrilitar~- musi naród niemieckL Bonski mini.­
p,rzeŻ3rta przez hitleryzm, wiązała wej podróży po Związh.-u Radzieckim. chwili mego pierwszego pobytu w zacji Niemiec zachodnkh do pro- ster skarbu przyznał również, że po-
SIę z okupant~m; . N awiązuJ'ąc do ogłaszanych obec- - . ł . dukcji broni. stanowienie o remilitaryzacji Trizonii 
Kom~n~a wI'lensJnego okręgu. AK, Moskwie, zaszły tam wspama e zmla powzięte zostało w związk~ z uchwa-

na ktore,J czele stał przedwOjenny nie w prasie brytyjskiej oszczerczych ny. Pani Pritt podkreśliła niebywa- W Trizonii rozpoczęto rówmez łami nowojorskimi mocarstw zachod-
ły entuzjazm z jakim naród radzie- produkcję !lpI1zętu radarowego. nich. 

p of(l werp pr7echodzi na n(lwe normy 
WROCŁAW, 22.16 (pAP). W pań-! W ożywionej dyskusji robotnicy 

Itwowej Fabryce Wagonów we Wro na licznych przykładach udowad­
cławiu 6dbyło się specjalne zebra-: niall, że ~ wyniku .po~aźnego !,ostę 
nie załogi, którcg~ tematem była I)U techru~ego. j'a.k11 nastąpIł w 
sprawa. rewizji dotychczasowych fabryce w ostatnIch latach 6becne 
norm pracy. normy są ruerealne, gdyż utraciły 

It'gbór 
sek retarza gen. O N Z 
no porzQdku obrad Rady Bezp, 

'iwe powiązanie z rzeczywistymi mo 
żliwośeiaIlli produkcyjnymi. Swiad­
czy o tym stały wzrost procentu 
przekraczania norm przez większość 
robotników. W sierpniu br. przecięt 
ne wyr&bienie normy dla całej za­
logi wynosiło 153 pr6C. 

Długotrwa.lymi oklaskami przyję-
,NOWY JORK 22.10. So?otnie po- Ii zebrani wystąpienie inicjatora 

.lP77tIJ1 € Racy. Bezpleczenstwa. p;- współzawodnictwa pracy "Pa-Fa­
ŚWIęcone był~ a':ł~szemu omaWlan~1 Wagu", Jana Suplickiiego, który 0-
.prawy nom'OołCJI s_eJcretarza ,gell_= I świadczył: "Przeanalizowałem do­
ralnegc, . ONZ. na okres 5-le_tnl roz I klatlnie swoją nłJlrmę i n6rmy towa 
;:cx:zyn,3Jący :SJl; l h:tego 19.:>1 roku rzyszy z mojego wYdziału. Wyniki 
Jak '."ladom'l, zgod.'Ue z kaJtą. ONZ, jakie otrzymałem wykazują bez­
lekrl,t:.:irza gent;.ralneg.IJ mIanUje sprzecznie, że trzeba zmienić pod­
~g:0ł1la~zec.e ogolne na pop_staw e stawę obliczania wYdajności pracy. 
za!ecen:a f.n(ly Bezpleczenstwa. że trzeba wprowadzić nowe normy. 

_ W wyniku dłuższ~j :Iebaty, Ra~a _ . ' . 
postanowiła ,zwrócic Slę do pięCIU Zał?ga JedDA?m!slnIe uchwaliła re 
SIwych stałych członków z prośbą, Z<lłucJę, w której postanawia od 1 
o odbycie prywatnych konsultacji i grudnia rozpocząć pracę na no~y<:h 
w sprawie kandydatury na stano- normach. Do ~~o czasu. specJalnie 
wisko sekretarza ge,1eralneg0 ONZ powołane k01n1SJe opra~uJą_ konkret 
d o poinform~anie )ej o wynikach l ne projekty nowych mIernIków pra 
+ ich konsultaCji w srodę 25 bm. cy. 

cki pracuje nad rozwojem kraju. W Agencja ADN podaje, że władze =============== 
przeciwieństwi.e do Anglii - powie- amerykańskie poleciły "rządow;i" z 

R B'lIUl sporządzenie speojaLnych woj POLSKA - CZECHOSŁOWACJA działa p- Pritt - w Związku a- skO'wych map geografi=ych. Pole- W WARSZAWIE 1:4 
dzieckim mówi się o wojnie tylko ja cenie to wydane zoSltało w 2lWią2Jku 
ko o straszliwej katastrofie, której z opracowanymi obecnie przez s2ltab POLSKA - CZECHOSŁOWACJA 

należy zapobiec. 'amerykanski nowymi planami s1lra- I :====W=:B:R:=NI:E=3::1===== 
tegicz.nymi. I , 

Nowi oficerowie wyszli z ludu 
Uroczystości promocyjne w Oficerskiej Szkole Politycznej 

Wczoraj odbyła się promocja absolwentów Oficerskiej Szkoły P6-
litycznej. Na uroC'Lystość przybył z War~awy gen. bryg. Naszkowski. 

Stadion WKS Legii udekorowa-I mikrofonu ustaw1Lonego na trybunie 
ny czerwonymi i biało-czerwooymi jeden z oficerów czyta rozkaz Prez. 
chorągwiami. Ogr,,>mne trzy porbre- Bieruta i Marsz. Rokossowskięgo o 
ty: GeI!1~alissimusa Stalina, Prezy I promowaniu absolwentów O:tiicer­
denta Bieruta i Marszałka Rokos- ski ej Szkoły Politycznej, Następuje 
sowskiego. Białe wielkie litery two- długa lista nazwisk 
rzą zdanie: ,,Naprzód do walki o wy-
klman-le Planu 6-letniego"_ Obok Szesnastkami wchOOzą na podnie 
napis: "Przyjaźń ,ZSRR, pom6c sienie wychowankowie SZikoły Po­
ZSRR, przykład ZSRR _ to podsta- litycznej i przyklękają. Generał do­
wa i źródło naszych zwycięstw". tykając srzablą ich ramienia mianu­

.i~ podporuCZil1ikami W')jska PoLsikie 
Na stadionie zwarte szeregi .zie- go, "Ku chwale Ojczymy obywatelu 

lonych i szarych mundurów żołnier generale brygady" ~ padają słowa 

źródło swej siły czerpie z patrioty­
zmu ludowego. Nasza armia i lud 
stoją w niezachwianej gotOWOŚCi h'J 
jowej u boku Armii Czerwonej 1 
wielkiego Stalina. Życzę \':am , mlO"' 
dym oficer0m, abyście z całym za­
pałem włączyli się do pracy nad 
wychowaniem żO'łnierza P')lskiego w 
duchu internacjonalizmu i głębokie 
go ukochania ludu. na wzorach naj 
lepszych synów klasy robotniczej 
po,lskiej i Zw, Radzieckiego. 

Po przekazaniu przez przewodn. 
Minom g0rących pozdrowień od spo 
łeczeństwa głos zabrał prymus szko­
ły - Jan Pyra. 

sk'kh. Na czele każdego odd7Jiału z ust promowanych. NajlepSi syo- - My. młodzi oficerowie - p.o­
poczet sztandarowy. Po drugiej stro śród absolwentów otrzymują nastę- wiedział on - dziękujemy naszemu 

o. K. nie las czerwonych sztandarów - pnie z rąk generała cenne nagrody. RządOWi Ludowemu za ~Iszkole-n · I n I u W o J e n n e w o r e I partyjnych, !rnkolnych, ZMP, a pod , . . nie nas, Wynliśrny z ludu. Do szko Z I n u nimi Z!Warte tlwny mł0dzieży i przed ł W pl'zemOWlemu. wygłoszonym, z ły przyszliśmy z d0mów robotni-
. ., . stawicieli społeczeństwa, Na trybu- kolei przez generała Naszk0wskl~- czych i spod stnzech chłopSkich. A 

PEKIN. 22,10 (pAP). W ogłoszo-j NleprzYJaClel . ~ c.enę OI?1'ZymlC~ nie pmedstawiciele wojska oraz, go, sc~aral;terywwał 0iI1 następnl~ I to. że dziś stoimy przed wami, ja­
nym 21 bm. komunik~cit; .dowó~: ' strat w l~d'Llach.l sprzęcJ.e z.dol~ przewodn, Rady Narodowej - Ma l ~ytua<:Ję. ,1-r:1ędzy'n~rodową, Vf któreJ. ko ~ficerowie WojSka Polskiego. za-
two naczelne Koreansk!eJ Arnl1l, wed~,,:ć Się ~o miasta. Am~kam~ ria,n l\Iinor. lml?erl al; SC.I USHUJą r<mpętac. n~ą I wd:zn.ęczamy naszemu us\tn-ojowi. 
Ludowej doniOS'lo że oddZIały Ar-I 2lrruCllr na północ od Phen;anu de t t ł s trąbki WOjną sWlatową, a następrue mo- PrzY't'Zekamy, uczestniczyć aktywnie 
mii ~udowej odp\erają na wszyst-I sant lotniczy, które:mu .Jedru:>stki Charak ery~ yczn~ k~ o. . ~ wił o roli naszej armii w dążeniu clo w dalszej walce o pokófi WYCh0WY-
kic~ fr0ntach ,at~i ?acierającyct: I Armii ~~~~~:1mza~i-z~~e ~~~~ ~~~;.:;:r~:~a'L°c%~ągi~!rub~ą~: ~ę utrzym:mia pok0ju. ',wać m~sy żołnierskie ~ duchu .soli-
wOJsk amerykanskich l połudmowo Na " d' t . ń."OJj ku w'l'erzchołko"'i Inasztu _ TrzQba _ mówił "enerat Nasz- darnoścl z pootępowY!Tl! masamI lu-. . l ły ArmJl Lu owe] pows rzymuJą 0- p·JVv W. , -~ , n. . .. d . ł ś' t koreansk1~1. , . I . '. h sU niepr,zyjPrzybywa generał bryg, Naszk~w- ko'.v;; !; ' - aby imneT'al.ścI wledzleh. OWyml ca€go Wla a, 
~a odclnk~ Phema~ .~ddzla\k, Ar: I ~:~~~~lc~r~~w~~~~~y~ na p6łuOOllY ski. ,Króhlde żołnierskie powitanie. że gdyby oŚIl1,ielili s ię I'O~ocząć a-I OIic;jalną azęś~ uroczyst?ści pro-

ml! LudoweJ pro?'śa .Zl y pWh
a 

,l o WlS
J 

hód od Hamh"'" Orkiestra gra hymn narodowy. Do g,rcsję, spotkaJą su: z ann!lą, która mocYJnych zakonczyła defIlada. (k) bronne na przedmie Ciach eman.u. c J- • 
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Ta k lPJYiląda IUowski I~andel z Trizonią -a robotnicy jugosłowiańscy głodllją 
Wła-dze titawskie wydały za­

rząa1!etue, zmniejszające z (Iniem 
l października br. o 10 proc. 
dzienne nOl'lDy chleba, wydawa 
ne ludności pl'lWmSąooJ. 

Spcśród wszystkich krajów, wyzwo 
lony ch przez Armię Radziecką, titow­
ska J'ugosławia jest jedynym, w któ­
rym dotychczas jeszcze obowiązuje 5y 
stem zaopatrzenia kartkowego - spu­
ścizna okresu wojny i pierws2!Y.,a po­
wojennych trudności gospodarezych, 
widomy symptom niedostatku i wy­
rzeczeń. 

Problem chleba nie istnieje dzisiad 
ani w Polsce, ani w CzechoslGwacji, 
ani w Bułgarii, na Węgrzeoh C'Z!Y w 
Rumunii Problem chleba wciąż ist­
nieje i wciąż się ztiostrza w titow­
skiej Jugosławii, której wielkorządcy 
wyrwali swój kraj z bratniej rodziny 
krajów budujących podstawy socjali­
zmu przy pomocy i w oparciu o do­
świadczenia Związku Radzieckiego. 

pów mało- i średniorolnyc;h od garst- Za eenę głodzenia własnego narodu krajach kapitalistycznych) z uwagi na 
ki kułaków, tworząc system upnywi- klika Tito kieruje największe kon- groźbę deficytu żywnościowego, kt6x'c 
lejowarua kułaków poprzez tzw. ceny tygenty zbo:!owe właśnie do Niemiec go - rzecz jasna - nie usunie zmniej 
wiązane, wreszcie prowadząc rabun- zachodnich. szenie norm spożycia o 10 proc. 
kową pl!llitykę rekwizycji zboża u chło Naród jugosłowiański pamięta jesz- Do wielu złowrogiełl paradoksów 
pów mało- i średniorolnych. Polityka cze, jak po wyZWoleniu Belgradu ekonomiki titowskie, przybył jeszcze 
ta stawiała tych ostatnich w stan nie przez Armię Radziecką w dniu 20 paź jeden paradoks, którego koszty ma po 
wolniczej zależności od kułactwa, ruj- dziernika 1944 r. Zw. Radziecki wy- kryć' umęczony naród jugosłowiański. 
nującej ich gospodarstwa. słał pierwszą partię zboZa dla wyzwo Wzmoionemu wywozowi zbóż do Nie-

Bez względu jednak na taki czy m- lonej ludn9ści jugosłowiańskiej, jak miee zachodnich, wywozowi za bezcen 
ny niedobór w bilansie zbożowym, ti- również w r. 1946 i w latach później- (za jedną maszyn~ do pisania dają ti­
towcy bez przerwy kontynuują eks- szych udzielał bednteresownej porno- towcy Adenauerowi jeden wagon tbo­
port zboża do krajów kapitalistycz- ey żywnośCiowej borykającej się z 219.), tgwarzyszye będzie wzmożony 
nych (Austria, Włochy, Niemcy Za- trudnościami Jugosławii. przywóz zbóż wzamian za tym więk­
chodnie, Wielka Brytania itd.). Zawal' Dziś jugosłowiański minister handlu sze dostawy jugosłowiańskich bo­
ty ostatnio z Niemcami zachodnimi u- zagranicznego - Popowicz - otrzy- gactw naturalnych, posiadających 
kład handlowy przewit!luje wy'II/óz 150 mał, jak o tym donosi prasa i r,adio, przede wszystkim znaczenie strategicz­
tys. ton zboża z Jugosławii do Niemiec polecenie dol.onania więks'Z!Ych zaku- ne. 
Zachodnich. ' pów zboża za granicą (oczywiście w Tomasz Bazylewicz 

I z r ÓW 
W titowskiej Jugosławii, której wład 

cy brutalnie zdeptali układy gospodar (Dokończenie Z'El str. 1) BaRdy te paz skrupułów w najbar- przeprowadzonych przez Olechnowic:m 
dziej bestia1sk1 i ohydny sposób mor- . w 1948 r. w Łodzi odpraw, któTej te­
dowały llajonarniejszych działaczy de martem było ustalenie, czy zachodzi 
mokratyc2lfiyCh, żołnierzy polskich i ra nroźh'wość pll'odukcji energii stomO­
dzieckich Ol'az Nnkcj(}narlUBZy władz wej w Polsce oraz jak przedstawia się 
pańs'twowych i słwi!by be:tpieczeństwa. rozwój badań naukowych w t~j <łzie­
Jedną 2: najohydni$zych zbrodni, do dzinie. Nikczemni zdrajcy - uczesł:nl­
konanych przez bandy S?Jend7:ielarza- cy odprawy - zdecydowałi w6wC'Llis 
Łupasild - to storturowanie, s nastę zebrać i przekazać informacje z tej 
pnie bestialskie zamordowanie 9 robot d2iedriny zagranicznym ośrodkom wy 

cze, zawarte w swoim czasie ze Zwląz wehrsteIl" d kr tODi:m 81 
kiem Radzieckim i z krajalni demo- me" "7e ,po tir yP be~ .. t U

-
kr .. l d . ( . h li b' L_ni' oc_ zalJlpa zona w 1'On au o~ 

aCJI u oweJ w .1C ' cz leo rllW ez maty'=ą i krótką oraz niem1edde 
z Polską) i wr,dall }a"aj swó~ na pa- dokumenty. Grupa "Cecylia" uzgad-
8~1I~ pe~etrac~l ,Pohtyc7inej 1 e~ono- niała i przeprowadzam wspólnle z 
ml~~nej_, unperIa;lzm~ ameryl~a~sko- ges tap'.') <lkd e mi}raowan:a llzi.aL'l­
ano lelsklego,. wCle~aJąc JugosławIę de czy demokratycznych orali dokony­
facto w orbItę pl?n~ Me,rshalla! pro- wała na własną rękę wielu mordów 
blem chleba WCląZ SIę zaostrza l brak bratobójczych iZ'arówno na działa­
chle~a .staje się. dominantą codzienne- czach dem'JikJratycznych, jak li. na 
go zycla człOWIeka pracy. członkach AK negatywJI'lie umMU!Il-

. • . kowanych do zdradzieciMej po"1itytld 
, Zarządz7rue ~ru~Jszające racj~ !Iderowrn'lc'twa Ax:mii !{radoWej. 

ników fabryki w Chodakowie. wiadowczyru. 
Przedstawiając obszernie 1 szczeg6- Akt 05karżenia podkre§la r6wnłeł, 

lowo przebieg organkowanych przez że wszyscy oskarżeni za !rWą zbrodni­
Olec'hnowieza odpraw sztabu !clsłegp czą działalność otrzymywali wysók~ 
"Ośr04ka mobili:recyjnego AK", akt wYnagrodzenie od ośrddików zagranicz 
oskarieńia podaje m. in. prLebieg s l'lych. 

ch:eb:" tltO":"'CY uSlł;tJą wytłumaczyc Z chwilą w'YZJlfolenin Wileńszczyzny 
do.kltwym meurodz~Jem :egoroc7:nym, przez bohaterską Armię Radriecką, do 
b~~ącr~ rzekomo J.e?y~:e :vyruklem w6dztwo AK oddaje się całkowicie na 
p(J~UC:l~ .• W I'ZeC~lSwsCl me. był to usługi Anglosas6w, prowadząc pod ich ' .I. k k ł I 
c~mk Jedyny, ar:t t?zstrzygaJący. \~ dyktando wrogą działalność dywersyj »,aałna« Z n~g"yZ ~ wy ona a fi alI 
swo~ czaSle samI t~towc~ przyznalI no-s2lpiegowską na rze~z anglo-apęt1 H U HU 91 ,~ 
(wy,z;il;a to z d.anych lch ofiCjalnej sta ka..~iego i:m,peria<li'2l!nU. ZlitTaćiWśZY ZPW W Pabianicach przoduj q 
tystYp) , Zę WłOSIij! br. w .Tugooławii poczucie polsk-ośei, r~C".rilre organi- . 
pon:d 2 D?-iliony 700. ty~~w hektarów zaele podziemne stoczyły się dO roll We wneśn1u hr. polski PNemysł I _ W~r6d 2:ałóg tk2.lnd. p~~li ro-
prze~tr~em uprawneJ lezały'odłog!em. zwykłych płatnych agentur dywer,syj wełnaany wYkonał z nadwy-żltą 11M;Itnicy ZPW im. Nleibielskiego w 
Sam: t}towcy zdezorganizowali jugo- no-szpiegowskich. W 1945 r. osk. Ole- l'hliesięczny plM1 produkcji, osiąga- ~lsku, którzy przekroczyij pla-n o 
słowranską gospodarkę rolną, v.vorząc chnowicz przeniósł swą thiała1nośó na Jąo VI produkcji tkanin wYkońezo- 29 proc. 
ffi:eto.dami przymus~ policyjnego ka- tereny Białostocczyzny i Pomorza i po Dyeh 109 proc.. tkanin S1JrOlWYch Wy~O&iągnłęte p~ przemysł 
Pl~,.hs~czno-kułacki~~ rzekomo "epół na'Vl"ią%ariiu kontaktu ?! a~enturll wy_ 103,5 proc., oraz Pl'zedzy lIfgrzebn!lj wełJiia,ny b~łyby o Wieie lepsrze, 
dzielnie. pl'odu.1teyjne, uzależniające wiadu a~elskię$D, kierowa!1!1 pr:zM 102 'proc. nościowemu wykona~u gdyby mektore za~ady na skutek ' 
przewazając'l maso pracUjących chło- generała r~};lańskieg'O w LondynIe w planow , towarzysZy przekroczenIe łJliewłaściw.ej orglLnizaojl pra.cy ole: _
______________ myśl otnymanych instrukcji -W10~to- lł1anQwych HoścI towarów piel'Wl!~e p~osta.wały w tyJe za . za.k1adamJ 

wał :na terenie kraju organitaclt; dy- go łatunku. WZ'l"Osły r6WDiei wska.- przodującym!. 

-uroczyste przedstawienie 
w Lutni 

Wczoraj w "Lutni" odbyło się nro 
czyste przedstawienie operetki zna­
komitego radzieckiego kompozytora 
Dunajewskiego pt. "Swobedny wiatr". 

W'~tsyjno-s:$łegowską pod nll%Wą źnikł wykillnani& łJlanów uoTty- '~Z2l<kładów, które np. we wrze-
"Mobilizacyjny Ośrodek WUeńskiego mentowyeh. śruu nie wykOlll.ały planu produk~jl 
Okręgu .AK" . .. Ośróde~" ten :torgani. Do ~skania. tych .wYJl!Ik6w przy tkanin surowych 1 przę~ nale'Łą 
zawał ldIka kamo ch band i czynllo sic: w po-waznym stopniu I m. in. ZPW lm. &rhckłego- w 
sl'Jpiegowskich kt':-h ad ni grup międzyzakładowe współzawodnictwo Łodzi. Rówrueż ZPW "Po-Iska Wel­
dnie z instruk . () c z .a ero, zgo pracy, w któl')1tn uczes"'6r.\ nie- na" w Zielonej Górze nie wYkonały 
wiadów and1 c:J~hzabygrłcznycl: wy maI ws.zystkte zalagi zakładów wel pbDU w obu tych dział60h produk-

• 'b os~ co upraWIanle nia.nych w kraju. Ruch ten zmoM- cji. 
Szpl~g~ WOJskowego, gospodarcze- lbrowal liczne fa.brylii do znacznego 
g? 1 polItycznego. na rzecz anglosas- przekroczenia zakład()/Wych planów 
:~h ~en:ral .WYWladOWCZYc~ oraz do- produkcyjnyoh. Mo in. W prodn)~cjł 10 6 na 100 m . . 
•. ~ame~ hcznych !:-apadaw bandyc ikanin wykoDezmaych tJrzOOują: za- , 
kICh l ak;tó,~ d~ersul. . . lega ZPW w Pabianicach, kt6ra W filnałowych zawodach 1ekkoo.-

lich_olą 
arady Praski ej 
Deklaracja, ogłoszona w wyniku uata 

dy pl'asltiej stanowi niezwykle donió. 
sły akt na drodze walki o pokÓ'j. Di­
klaracja prasl<a, pr~ypieczętowuJąc ma 
chlnacje 1 wykręty rząl'lów zachod­
nich i wYS:ugu311cej się-tm prasy reak 
cyjnej, ustala ponad wszelką wątpli­
wość o d P owI e dzia-I n o ~ ~ ną­
dów USA, W. Brytanii I l'rancjl za re­
militaryzację NIerulec zachodnillh 1 
przekształcanie Trizonli w militarysty 
czne ognisko agresji. 

Rem11ltaryMc.la Niemiec za.clulIlnłch 
posiada klIka aspekt6w jak: l) pogłę­
bianie podziału Niemiec l przy'>łtaea­
nIe w 'l'rlzonll Wpływów niedobitkom 
hltlerowsldch kapital1stów l mll1tary­
st6w; 2) dąl!:enle do skolonizowania 
Niemiec zachodnich I przekształcenia 
Ich w bazę woJ-enną przez odmowę za 
wareia tralttatu' pokojowego 1 chęć u· 
trzymania okupaCji Niemiec zachod­
nloh na czas nieograniczony; 3) odbu­
dowa przemysIli zbr ojeniowego tf 
Niemczech zachodn1ch: 4) jawna odb~. 
dowa Wehrmachtu pod pretekstem tw. 
rzenła lotnych "s1l pOlicyjnYCh", nlen 
le~nie od faktu Istnienia ju:!; prawie 
p6łm1110nowych sił zbrojnych, zakon­
spirowanych pod postacią różnych or­
ganizacji paramilitarnych. 

n'ządy o§mla paAstw, kt6rych mł.nł­
sh'owie obrlldówaU w Pradze, nie 1110 
gą pogOdzi<'! się z groźnym niebezple· 
czeństwem, jakle stanowi dla wszyst. 
kich narodów pokojOWYCh tego r-odza~Q 
poUtyka mocarstw zachodnich. D1a~' 
go ,obok krytyki postępowania rząd6'w 
zachodnich, r z ą ił y, o j m J 11 
pal'istw występują li kon. 
struktywnym programem. 

Deltlaracja praska domaga się, aby 
rządy czterech rubcarstw okupujących 
Nlemc:\" oświadczyły, te nie dOPUSzczą 
dd rćmllitaryzaej1 I dą2Y~ będa do u­
tworzenIa jednolitego demokra',yczne 
go I pOkój miłUjącego palistwa nic­
mlecldego. Deklaracja praska domaga 
się niezwłocznego zawarcia traktatu 
pOkojowego z Niemcami I wycofanJ:a­
z Niemiec wszystkich wejsJ< okupacyj­
nych w ciągu roku od chwili zawarcła 
traktat'u. Wreszcie deklaracja praska 
proponuje utworzenie - na zasadach 
parytetu - z przedstawicieli wschod­
nicll I zachodnich Niemiec - og6lno­
niemieckiej Rady Ustawodawc:oeJ, kt6 
ra powinna pr~ygotować utwor21e~le 
POko,fowego, suwerennego, og6~non1e­
mlecklego rządu tymczasowego. 

Sformułowania deklaraejlp,askle! u­
der!!;!l,!ą swą j a s n o ś cl ą f s z c z e­
r ~ ś c I ą. Mętny l wykrętny nowojor 
ski I<omunllmt "trzech" usiłował ukry6 
istotne wojenne dażenia mocarstw za­
chodnich z obawy przed reakcją zar6w 
no opinii pUblicznej Ameryki, AnglU 
1 FrancJI, ~k równie:!: w pzzewidywa­
mu oburzenia narodu niemieckiego. De 
klaracja pl'aska stawia sprawę jaano I 
wyraźnie, t:!k, jak jasne i uczciwe są 
drogi pOkojowej polityki państw, bio­
rących udział w ltonferencjl Praskiej. 

W naradzJe praskiej rząd Niemiec­
kiej Republlld Demokratyćznej repre­
zentowany by1 na prawach pełnej r6w 
no§cl I suwerenności. W uchwałach pra 
sklcIl brzmi więe r6wnież głos narodu 
niemieckiego, który pragnie pOkoju t 
S'r;.rzcciwla się remmtal'y;:;!.c)l 1"Iternlec. 
Nowojorski komunikat trzech rządów 
zachodnich jest pr6bą n a r z II c e n I a 
d:\" k t a t u narodowi niemięcklemu 
lIez pytania 1':0 o zdanie, Ir pominIę­
ciem wszelkich Interes6w włamych na 
rodu niemieckiego I wbrew tym Inte­
resom I wszystkich Innych narodów 
europejskiCh. 

Konsekwentne dąjenie Zw. Radzłec­
kiego i pozostałych państw, uczestni­
czących w narad~le praskiej, do stwo­
rzenIa jednolltyeh, demokratycmyeh l 
polc6j mllującYCh Niemiec, jest najlep­
szą ł naJr.ewnieJszą dMgą zapoblde­
nia groźb e nowej wojny \V Europie. 
r dlatego całe społeczeństwo wita u­
chwaly Narady Praskie3 jako wvrail 
swych własnych dążeń do zachowania 
i utrwalenia pol,oju. JW. 

N a przedstawieniu byli obecni: 
przedstawiciel Ambasady Radzieckiej 
w Warszawie - Sakirow, przedsta­
wiciele Zarządu Głównego T-wa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Min. 
Kultury i Sztuki, Generalnej Dyrek­
cji Teatrów, Opel' i Filharmonii oraz 
K.Ł. P.Z.P.R. 

Akt .oskarzerua cytuje ~ą lIStę wtkonała 132 proc. l)Ia;nu, ZPW ilu. tlety'CZil1ych o nagrodę redakcji 
z~rodru, morderstw, dywersJI 1 napa- S'ieriaJ:la. w łUałymstoku _ 128,5

1 
"SP'łrtu", kt6re odbyły się w nie­

dow l'Ia~unk0':"'Ydh, dokonan~ch przez I proc. oraz ZPW im. Zmoźka w Biel : dzielę w Katowic:1ch, Kiszka na 100 
bandy .",~end~ela,rza-Ł'U.paszki po wy- sIm, która przekroczyła p~aD pro-j m uzyskał ozas 10,6 sek., a w skoku 
zwolelllu kraJu, du1rcjl o- 22 proc. w dal 6,52 m. .:::============== - n • 

. A. KOPTlA)EWA (2) 

Miło~~ s!Q.~ 
łrżano -a Tłumaczyła I 

Zofia Łapicka_ 

- Być może, że pani nie odnalazła jeszcze siebie ... 
p.rawdziwego przedmiotu swego Z'ainteresowani-a - rzekł 
'rawrow łagodnie, patrząc na ndą ze wzrastającym 
współczuciem. - Stąd właśnie bierze sią ta jakaś dro"'a 

k "D " .. przez mę ę. wa instytuty l I kursy - wszystko na me ... 
- Tak - ożywiła się Olga. - JUż mi wstyd po pro­

stu, gdy ktoś pyta, czym się zajmuję. 
Sta1ek ' przechylił się gwałtownie, 'a szklanki i talerze 

przesunąły się na krawędź stołu tak, że omal nie upadły 
jej na kolana. Olga przetrzymując naczynie, spojrzała 
na biegnącego ku niej ke]nerlł, potem pt"2enI05ła wzrok 
na Tawrowa. 

- Czy to burza się Zdczyna? Nigdy nie widó'-iałam 
jeszcze burzy na morzu. Chodźmy na pokład popatrzeć, 
dobrze, panie Borysie? 

- Okazuje się, że jest pani miłośriiczką silnych wra-
żeń - zauważył wesoło. ' 

- Wcale nie, jeste-m tch6rzem, i to wielkim. Ale prze­
cież taki widok to rzecz bardzo ciekawa! 

Na pokładzie wiatr o mało ich nie przewrócił. Fale, 
wyso!rie jak góry, pędziły i p,rzewalały się po morzu, 
załamUjąc białe grzywy i tworząc głębokie leje. Wiatr 
unosił w powietrzu wysokie słupy wody, rwał p.:ianę na 
~trzępy, gnał i toczył fale. a te w szalonym tempie pę­
dziły po morzu. zrywały się do nieskończonego biegu, 
Jak okiem sięgnąć szalało sh'l7e od piany morze, wyrzu· 
cając słupy wody w szare, zmętniała niebp. 
2 DZIENŃik-'ŁODzm nr 292(lii"ij 

- A to się dopiero rozhuśtało I - krzyknął Tawrow 
Oldze do ucha. - Widoczme gdzieś przeleciał tajfun 
i rozkołysał morza... . 

- A gdzie... która fala najwięma?! - krzyknęła 
w odpowiedrl Olga, wyswobodzd.wsży z ręki Tawrowa 
łokieć i chwytając się pocęczy. . 

- Ta, która najmocniej bije! - odrzekł TaWTow zu­
pełnie nie urażony jej worstkim ruchem. - O-o-o! Ta 
na pewno! - krzyknął odwracając twarz całą mokrą 
od wody. 

Wiatr zerwał mu kepi. z growy, potoczył po pokła­
dzie i rzucił na fale. 

- Nie! Ta! - krzyknął, potrząsając mokrymi włosa­
mi. - Czy nie boi się pan1 tej szalonej huśtawki? Chodź­
my, przemoknie pani do nitki! 

- To nic. Jest PTzedela10. PÓŹhą jesienią taka burza 
jest na pewno straszna ... m02lna się zmienić w sopel lo­
du. Proszę spojrzeć, co za siła! Z jakim hukiem musi się 
gdzieś rozbijać ta woda o skalisty brzeg! 

Tawrow nie odpowiedcial. Z przyjemnością obserwo­
wał ener$(iczną ' twarz swojej interlokutorki. Ale przez 
twarz Olgi przeleciała nagle chmura i zmarszczyła jej 
wąskie brwi w pionową linię. Ufnae przysunęła do inży­
niera swą jasną. potarganą przez wiat;r czuprynkę, i spy­
tała, manncząc się ,od bryzgów lecących w oczy: 

- Burza pevm~e nas zatrzyma? 
- Naturalnie. Po:mwamy się w ZWIOlnionym tempie. 
- Szkoda! To niiedobrze ... - pO'\v1edz1ała Olga z praw-

dziwą przykrością. 

3 

Był to już chyba ranek. Z góry, prz&Z otwarte okienko, 
sączyło się do kajuty szare światło dnia, wąską strużką 
rysowało się n4il. s!Zczeblrwh drabinki, której bnE'gi to­
nęły jeszcze w półmroku, rozmazywało się mętnie nad 
brzydko, ale mocno zbitymi, dwupaętrowymi narami. 
Statek wciąż się kołysał... 
Wądoły morskie, aczkolwiek nie wyboiste, są jednak 

b~dzo skuteczne w działaniu: mieszkańay kajuty już 

dwie doby leżeli, złożeni chorobą morską. Olga unio$ła 
głowę i rozejrzała się. Nikt nie zamierzał wstawać, ona 
też nie miała po co się ubierać ... Moina było leżec dalej. 
Udało jej się pi1"Zemóc chorobę morską, a wczorajszy 
komplement Tawrowa TI'a temat jej wytrzymałości spr~­
wiał jej wiele przyjemności. 

"Miły ezłGwiek" - ' pomyślała Olga mimochol{!em, 
przypominając ' sobie jego twarz, ale od razu myśli jej 
ześrodkowały się na spotkaniu z mężem, do którego je­
chała. Dwa lata już na nią czeka, pracując w charakrteI'ze 
chirurga gdzieś w okolicy Czażmińskich kopalni... Dwa 
lata oczekiwała go w Moskwie, chodziła na kursy, potem 
pielęgnowała chorrą córeczkę. Nie moina było marzyć 
nawet o tym, by 5pGtkać się w okresie wakacji:, podróż 
byłaby trwała zbyt długo. Obiecał wprawd7Jie przyje­
chać na urlop, ale nie mógł się jakoś wyrwać. 

- "Zap'I:'acowuje się, jak zawsze!-tkliwie i z w:,?rZlI-' 
tern pomyślała Olga, nie widząc nad sobą wilgotne,g-o 
sufitu kajuty (leżała na narach na drugiei kondv~nacji). 
Tyle ma obowiązków zawodGwych i społecznych, a na 
dodatek zajął się jeszcze jakimiś kursami dla felcze­
rów!..." 

W kajucie rozpoezął się ruch poranny. Kaszel, przyci­
szone rozmowy, szmer wciąganego ubrania. A statkiem 
wciąż kołysało ... Korpus jego drgał co chwila gwaltow­
nie pod uderzeniami fal. Po każdym uderzeniu st.atek 
jakby wzdychał i znów zaczynał swą mmoln-a. wspinacz­
kę. Ale zaledwie się podniósł, już następna fala ciskała 
go w dół, i znów słychać było huk walącej się na pokład 
wody. 

" "A- jeśli w ogóle nie dojedziemy?! I nie ujrzę już mo­
jego Iwana!... - pomyślała Olga przysłuchując się jękom 
dochodzącym z sąsiednich nar. - A c6 będzie, jeśli zato­
niemy?l" 

Myśl ta wywołała w niej wewnętrzny dreszez i me­
lancholijny nastrój. 

Wstał-a szybko, ubrała się i pG paru minutach drapała 
się już w górę po drabince , która co ch'Wila usuwa;a się 
jej spod nóg. Na góręl Na pokładl 

(c. d. n.) 



wycl-:$two w Brnie 
--~~~~-------------
Polska - Czechosłowacja B 3:1 (2:0) 

Polska: Jurowicz, Janduda, Flanek, 
Suszczyk, Gędłek, Brzozowski Wie­
czorek, Alszer, Cieślik, Kohut (Łącz), 
Gracz, Mórdarski. 

Czechosłowacja: Moravek, Weng­
lar, Krasnohorski, Malatynsky, Vican, 
Benedikovic, Hlavaeek, Cejp, Tegel­
hof, Zdarsky, Preisso 

Sędziował BalIa (Węgry). 

. Dla zwycięzców bramki 
Preiss - 3 i Cejp - 1. 

Dla pokonanych punkt 
zdobył Gracz. 

Publiczności około 60 tys. 

strzelili: 

honorowy 

Z ulgą odtechnę1iśmy ,gdy wskazów 
ka na tarczy zegara dobrnęła wresz­
cie do końca zawodów i na sygnał sę 
dziego zawodnicy wraz z niepOsłu­
szną w tym dniu piłką - powędrowa 
li do szatni... 

Czesi na swe konto zapisali więc je 
szcze jedno zwycięstwo nad Polską. 

- lo 
Red. LochowicI podoje dalekopisem I Warszawy 

Podczas gry słyszało się głosy nie­
zadowolenia, że nie gra Anioła, że ner 
wowy Jurowicz powinien występować 
raczej tylko w barwach swego klubu. 

ItTO PRZEGRAŁ :MECZ? 

kszym szczęsciem. W 30 minucie icb 
t>rawoskrzydłowy podprowadza piłkę 
do linii, dośrodkowuje, a lewo'Skrzy­
dłowy, znalazłszy się w pobliżu środ­
ka boiska ponownie z 4 metr6w zmu­
sza Jurowicza do kapitulaoji. 

3:0 DLA CZECHÓW 
Postawiliśmy jedno z najtrudniej­

szych pytań, na które I)1ożemy nie 
znaleźć odpowiedzi nawet przy naj- Dopiero w S5 minucie Alszer poda-
ąardziej szczegółowej analizie gry. je do środka. Do piłki rzuca się Gracz 

Zacznijmy od Jurowicza. Ma on na i głową zdobywa honorową bramkę 
sumieniu czwartą bramkę. Puścił ją dla Polski. 
w sposób nie przynoszący sławy repre Nie długo trwała nasza radość. Cze 
zentantowi Polski. Słabo wypadał w si ponownie przez Preissa zdobywają 
pojedynkach Janduda. Były sytuacje, czwartą bramkę, ustalając wynik dnia. 
w któ.rych ~brońca śl.ąski ni~ ~iedział A po zmianie stron? 
... ~o SiC z mm na bOlSku dzieje. Jan- G ~ st tk 6-...ł 
d d

-o d o ra Je począ owo r wno~""",,,na. 
u a, grając o przerwy na prawej 0- J' 8 . i C'eś!'k . k tu 

b . ł . ik l k uz w mmuc e l ~ l wy orzys -ronie mla za przeclwn a ewos rzy . h hwyt b mk C ho 
dłowego Preissa, dobrze wyszkolone- Je pec owy c ra arza zec 
go technicznie, a przy tym niezwykle 

, PRAGA. W Brnie odbyło stę dru­
gie spotkanie rel)rezentacli p!~l~-

słowacji i z trudnej pozycji, mając 
przed sobą pustą bramkę - strzela.o. 
w aut. 

W 10 minucie wydaje się nam, 
że Polska zdob~zie drugiego gola. Za 
sfaulowanie Kohuta sęd2'ia dyktuje 
rzut karny. Egzekutorem jest Gracz. 
Stara się strzelić jak naj celniej, Źle 
jednak nastawił celownik, skore;> pił­
ka otarłszy się o słupek wychodzi na 
aut. 

Od tej chwili gra staje się mało cie 
kawa. Aż wreszcie w 39 minucie try­
buna się ożywia. 

Cieślik w akcji. Strzela! Ktoś zawo 
łał głośno: Sieeeeedzi! Niestety, piłka 
odbiwszy się o ~pek udekła w po 
leo Było jeszcze kilka sytuacji do zdo 
bycia bramek, ale do tego potrzebni 
byli wyborowi strzelcy. A myśmy ich 
w swym zespole - niestety - nie po­
siadali. 

Wydawało się początkowo, że po me 
czu prowadzone będą ożywione dysku 
&je na temat Plozebiegu walki. 

ruchliwego. Czech uciekał mu nie tyl 
ko po linii, ale bardzo często wędro- Bawełna (Ł) - CWKS Lublinianka 9: 1 
wał daleko aż na pozycje prawego łą-
cznika. 

Niestety, zwolennicy piłkarstwa, Gdyby drużyna polska miała już 0-

przybyli do Warszawy ze wszystkich panowany system' "krycia polami", 
zakątków kraju, nie zdradzali tym ra Janduda _ a również i F'lanek - byli 
zero zbytniej ochoty do rozm6w. Opi bv bardziej skuteczni w linii defensy­
nia była na ogół zgodna. Przegra1iś- v .• ~~j. 
my zasłużenie z przeciwnikiem, który 
r6wnież nie zaimponował nam swym LINIA POMOCY 

ni k zr 
sposobem gry. 

Nie- zaimponował - to prawda, ale 
przynajmniej wyprowadził z błędu li 
cznych optymistów. Dzięki Czechom, 
wiemy w tej chwili ile jest wart foot­
bal w polskim wydaniu. Jedenastka 
Polski zawiodła we wszystkich liniach. 

Rozegrany w Łodzi mecz bokserski o 
wejście do n Ligi między CWK,S Lubl1-
ruankl\. a Bawełną z Łodzi zakończył się 
zwycięstwem plęścia~ 16d~klch. Mimo 

Nie można zarzucić jej braku ofiar- oddlll11a dwóch punkt6w walkow.eręm w 
ności, ale większość ich podań była wadze ciężkiej wygrali oni w stosunku 
niedokładnie adresowana. Po zmianie 9='ilwa punkty oddano walkowerem dlate 
stron, gdy w roli sztopera wystąpił go, że nie mógł przybyć do haU Walasz­
Brzozowski, panował tu już większy C2:Yk. Uległ on \VYiPOOkOWll samoohOdowe 
ład i porządek. mu w Aleksandrowi'e. 

ł Z 
Mecz nie był cie.kawy, ani te1: rue stal 

na WYIIQklq1 J)oz\pmieo w dmi;yrue woj­
~owch nlljlep:;.z~ pięściarzem był 
Ę:ukler, ~t6ry tremlsqwal z ,f.nlela)d.emo 
Natomtast Mat1,och, jak i T:r;zęsQwski wy 
padU blado. ]!4atloch znajduje się w bar 
dzo rua'bej formte I z trudem po;l!:Otllal 
Irganga. 

Z zawodników Bawełny podObał się 
p:ą.e(je wszysij!:b;n Anielak, który naszym 
zdaniem zasłużył na zwycięstwo, a rue 

Nawet Cieślik nie u..tniał zbudzić się WRESZCIE ATAK W ke e ł 
% letargu i podobnie jak jego partne- yso le "'wycl~s wo n 
rzy, daleki był od swej szczytowej Alszer nie był groźny pod bramką .. "'t żużlu 
formy ligowej. cz;Ską. .9. Ko~uci7 .napisaliśmy już Polska - CzechosłowacjO a 101-54 

- Łacz na boisko! - wołali warsza "'lele. Cleslik rowmez otrzymał oce- • 
wianie:Kobut stracił kredyt upublicz nę· Pozostał więc jedynie Gracz i Mor Na stadionie olimpijskim we Wro- ~!liwiając swoim kolegom zdobywanie 
ności i stracił go słusznie, ponieważ ja darski. Lew~zydłowym do przez;vy cławiu, wobec 50 tys. widzów, odbył miejsc lepiej punktowanych. 
ko kierowni - ataku nawet na trójkę był Mordarski z meczu .. GwardIa" się międzypaństwowy mecz żużlowy Najlepszym z drużyny gości był 
z wielu minusami nie zdał egzaminu. - "Kolejarz",a 'Yięc z~ spotkania,o w Czechosłowacja-Polska. Spotlranie za bezsprzecznie Rosak, zdobywca 16 
~ po raz pierwszy w meczu mię- kt.órym cz~sto mebezplecznymi ralda kończyło siQ wysokim zwycięstwem punkt6w. Z Połak6w doskonale 
dzypaństwowym?o .. O 11e nas pamięć I ml zatru~mał bramkarza p:ze7iwni~a. Polski 101 :54 pkt. Mecz nie był zbyt wypadli Kołeczek, Spyra i Suchecki. 
nie zawodzi, to Kohut JUŻ parckrotnie Po Zln!~mt; s-:r0Ii Mord8.1.°3kl n:e mog! I emocjonuj4CY i ciekawy, pouieważ Najwll,lcej punktów dla PoiS"ki uzy­
grał słabo, udowadniając tym samym, odnalezc s~eb~e ... na lewym skrzydle. Czechosłowacy nię potrafili nawiązać skali: Kołeczek - 19, Spyra _ 19, 
że tylko w najbliż:zym gronie, a 'więc .Mały MieCiO ~raco\~ał )alt zwykle r6wnorzędnej walki z polskimi za- Sucheeki - 18, Kapała - 16 i Olej 
we własnym klubie jest orłem. Nato- ofiar~e; s~alrał ~;ę o dZlałac konstl'uk- wodnikami. Jedynie w biegu VII in- niczak - 14. 
miast w reprezentacyjnej kosrnlce z ~e" Wlę~=O~:: Jednak jego poczy dywidualne zwycięstwo przypadło ___ _ 
orłem, sf;ąje się najczęściej mało do- n~ konczy{a SIę na dobrych chę- ROllakovi Czechosłowacja. Słowa uzna 
strzega1nym na boisku. elach. nia należą się Olejniczakowi, k-tói'y Ko!arze zamknęl" sozon 
Słusznie więc domagano się :zmiany nie dbając o zwycięstwo indywidual 

go na Łącza. ,,Ex-łodzianin" wszedł CZESI ne, dał pokaz jazdy zespołowej, urno 
na boisko piętnaście minut przed koń 
cero spotkania. (Czy tak długo trwała 
narada kapibnatu?) i oczywiście nic 
!dążył się ro2<c,"I'zać.o. 

GDYBY, GDYBY - ... ROSŁY 
GRZYBY. 

Wbrew przewidywaniom, reprezen­
tacja czeska nie wypadła zbyt dobrze 
- mimo, że przewyższała pod wzglę­
dem opanowania technicznego. 

W linii ataku, stosując w akcji szyb 
Ide zmiany, była bardziej skut{)czna i 
wyrabiała sobie w ten sposób dogod­
niejsze sytuacje do ló:trzałów. A inni? Wypadli r6wnież słabo po­

za melicznymi wyjątkami. W ten spo 
sób należałoby określić icb działal- ŚLADEl\i PIŁKI 
n?ść na b0i!:~u i post~wić la:?pkę, .a~e Zacznijmy od 8 minuty gry. Po kom 
me nad... "l. .ChodZl tu nw.anoWl~l~ binacji prawej strony napadu polskie 
o krY"tf,kę ~apltanatu,. tej wysokiej go piłkę oh-zymuje Kohut, chociaż 
instanCJi, ktora zestawiła skład. znajduje się na pozycji spalonej. Sę-

W łenis:e -
Poznań-Warszawa 6: 5 
POZNA~ - Międzymiastowe spot 

dzia gry nie przerywa, a kierownik na 
padu polskiego z idealnej pozycji ptze 
strzeliwuj e. 

Dwunasta minuta. Lewoskrzydłowy 
Preiss przechodzi na środek ataku, 
gdzie otrzymuje piłkę, mija kolejno 
dwu Polaków i lokuje ją w siatce. 

kanie w tenisie Warszawa-Poznań Czesi prowadz-ą 1:0. 
zakończyło się zwycięstwem drużyny 
Poznania 6 :5. 

O zwycięstwie zespołu poznańskie­
go zadecydowała gra podw6jna ju­
nior6w, w której para poznańska 
Kramer-Kanikowski pokonała parę 
warszawską Kwiatek - Radziwonka 

Gra jest przez cały czas wyrówna­
na. W 18 minucie prawy łącznik cze­
ski podaje "na uliczkę" Cejpowi, kt6-
ry bez większego trudu po raz dt'Ugi 
umieszcza piłkę w siatce. 

Goście prowadzą 2:0. 
6:3, 6:1. 

W grze pojedyńczej mężczyzn Polska ma wiele okazji do wyr6wna 
mistrz Polski' Skonecki zwyciężył nia ,ale strzały naszych napastnik6w 
Piątka w trzech setach 6:3, 4:6, 6:3. są zbyt anemiczne. Czesi grają z wię 

E 

o mistrz stwo 
łód!kiej fi fi klasy 

Reozerwy l.IKS WłókntaJrz ~raly 
sopotkam.le o miSl:r7!)ostwo "A" ,klasY' z Ko­
le<jarzem. M~ wJrończył sl:ę \',ryn1k:em 
rem;s>owym 1:1. Wy.n:lJ!c ten oo.pow1ada 
P'l'7Je1:Y.-egowl zawodów. BNmkli Zdobyli 
Klo.""tawS'kl i B:~ewiJez.. S:po~nle !ędri:>-­
wal pogodlińskl. 

Zw'ią7lkow.!.ec Z1'YW-WI6~ (zgierz) 
5:1. B'I'<lII'nk1 <l]a ZWycJęz~ 2ldobyU: Pa. 
cen 4, TOITlcch 1, a d"a polrollJ8lIl.~h 
Da11lm 1. Sędz:low.ał Błas.zyń5~. 

Siatkarki polskie 
zdobyły wicemistrzostwo Europy 

SOFIA, 22 bm. na stadionie w SO­
t1I.I rozegrano ostatnie mecze o mi­
strzostwo Europy w siatkówce dru­
żyn męskich i kobiecych. 

W ostatnim swmm spotka.niu siat 
karki polskie spotkały si~ z Wę­
gierkami zwyeiężajllc mecydowanie 
3:0 (15:10, 15:8, 15:8). Polki agrały 
bardzl) dobrze, przeWyższająo swoJe 
przeoiwni~ki pOO każdym wzglę­
dem. DZ'ięki temu Z'\vyciestwu dru­
żyna poIlska. zajęła drugie miejsce 
w turnieju, zdobywając tytuł wioe­
mistrzy" Europy na. rok 1950. 

W meczu drużyn męskich Polska 
przegrała z Rumunią 1:3 (15:11, 
14:18, '1:15, 8:15). Polacy zagrali sła­
bo, ustępując Rumunom kondycyj­
nie. 

Ostateczna klasyfikacja. misŁrnostw 
przedstawda się następująco: 

Mężezyini: 1) ZSRR, 2) CSR, 3) 
Węgory, 4) Bułgaria, 5) Rumunia., 6) 
Polska.. 

Kobiety: I) ZSRR. 2) Polska, 3) 
CSR, 4) BułgarIa, 5) Rumunia, 6) 
Węgry. 

slcich Polskl i Czechosłowacji, za­
kończOIDe zwYcięstwem Polslcl b 3:1 
(2:0). 

Bramld zdobyU: dla Polskł - w 
39 min. Ra,jtar, w 40 min. - Anio­
ła. w 50 min. Anioła, dla Czecho­
słowacji: w 73 minucie - Bouzeko 

PO'acy 7..agrali bardzo szybko d gra 
jąc lepiej taktycmie łatwo zdoby­
wali teren i przedostawali się pod 
bramkę CSR. Atak czechosłowaokl 
przeprowadzał zawile kombinacje, 
nie mogąc zdobyć się na strzał. :t 
drużyny polSkiej. która zagrała bar­
dzo dobrze, na wyróżnienie zasłu­
żyli: trio obronne, Szczepańsld -
w pOll1O<CY oraz Anioła I Trampisz 
- w ataku. W reprezentacji CSR 
najlepszy był Bouzek. 

SpoH,:tnie sędziował Węgier Mol­
nar. Polacy byli żywo oklaskiwani 
przez 25 tys. widzów. 

Turniel mi.ast 

Bytom-Katowice 4: 2 
KATOWICE, PQlWtómOlIlY mecz o 

puchar miast, między drużynami By 
tomia i Katow:C', ilakończył się pl) 
dogrywce 2JWycięsiwem piłkamy by­
tomskich 4:2 (2:2) (0:1). 

I rem 
na wynik remisowy z Kukierem. Pewne 
go rodzaj u niespodzianką było zwycię­
stwo Szallńskiego nad Kołodyńskim. 

Wyniki W poszczególnych wagach były 
nas t<:puj ące: 

Waga musza - Anielak (B) - zremiso 
w(\l z Kul.jerem (L). Obaj ci zawodnicy 
mają na swoich kontach odniesione zwy 
ci(lctwa nad mistrzem Polski - Woźnia­
kiem. Łodzianin lepiej rozwiązuje walk. 
taktycznie i zdobywa przewagę. Anielak 
pięknie walczy z pótdystansu i dobrze 
wychodzi ze zwarcia. Kukler dochodzi 
do głosu dopiero w trzeciej rundzie 1 za 
pewne dlatcgo sędziowie ogłosll1 wynik 
remłso'NY 

Waga kogucia - Szaliński (B) zdobył 
dwa punkty, zwyciężając Kołodyńskiego 
(L). ŁodzianJn dobrze kontruje. Koło­
dYl\skl jest szybszy W akcjach, ale za­
pomina o gard'!ie. Szallński zbiera punk 
ty i ostatecznie odnosi zwycięstwo. 

Waga piórkowa - Irgang (B) przegrał 
z Matlochem (L). Łodzianln otrzymał 
dwa napomnienia. 

Matloch walczył słabo l często nacSU. 
wał się na niebezpieczne ciOllY przeciw-
1l1~ta. Lu!Jjil~!flrlin nato:n",rost ot:"Z;lmcl j~ 
dno napomnienie za n!eczystą walltę. o.­
sta· trua ru ru:La z winy sędziów trwała 1;yl. 
Iw dwie minuty. 

Waga lekka ~owski (B) pI'2Jegrał 
w pj'e~wazej rund.Zlie przez dysk'wQlll.'1!f!­
lrację. Zw~'clężył Marzec (L). Łod:z:hani<D 
2lOstal wyskwatlf!lkowamy po trnech na­
porn.'lJenk.eh za nieczyst!j walkę. 

Waga pćłśrednla Ratyńsact (iB) ~ 
z l\1a~1'em (L). BOLlcser Bawełny ~o­
trze~'llioe był przez dw.!e rundy w <!JC'fen-
5;YW<c. Ra1;Yńskl powinien mn10eć wy'p(l"O­
VI.'2.d-uać ciosy, a 11Jl.e czek.ać na syognal 
PTZe»:~Whla:la. Mia.kia'l' o trzymał jedno l')l3jO 

pomru:oe:o.:c 1 w dl"u~m stal!'C!\U był ZII>' 
ml'()czo~y. W Ollbatm'!oej I'UIIldz!e Mo3lka:r 
by'ł· wy.tlcz.any do 5, atIe gong wytrarował 
go od pornźki pt"Zez KO. 
Wa~:I średnia SZC2lelpcOlct (B) pr:7Ą!rlal 

z Tl'2l--ow.w.m (L). Była to tre,.OIZej "lm­
leżeń-"Ya zalJ.awa "0 Obaj ci pJ,ęśoLa.rze -
to ł~l:mloe. Pam;ęl1ał o tJIm dOlb'rze 
Trzę&ow~,l<', a.'oe me mw.ne chc!Jał pamię­
tać o tym SzcwpockJ.. W kQć!yuTi bądł 
l'a:zte 'I1J.e bylo C'ZY'Ill się z.ach~ć. Zwy 
c)myl na punkty Trzę!lOwsJó. 

Waga półciężka Urz.ęd-orw:icz (B) wy­
pu.nktowa~ OStN:Jrwsldeg;o (L), kthremu 
dan.o dwa ruapomnie!liilao Dzlwfliśmy sl4 
'alt mógł Ut',cędoWli(!Z, talk d'hlgo tolero­
wać boznadz;!~jny pozloan ostrowskiego. 
Z819~ł 0.0 na inny wexdY'lct, POWll!nden 
był porugr.ać przez KO. UI'IZęd.OIWlcz nie 
um:li:lł jedJn,a,k zaorooro'W18Ć sillnego ciosu. 
~wodn.ik<l'Wi ternu lmlIk jest staile wy­
czucia dystansu. 

Waga ciężka Bawełna ~ p\mkty 
wa1kowerem. Zwy'Cll:ężył Steco 

Osta.tec=y wyll'i!k 9:7 dLa Bawełr»'. 
W rtn.gu sędz.!ował m"..,. J. Kowodsld. 

Punkty ob~c'l>Q;li: DzlIura (Slą!iOt), Borkow 
ski (W). Łukomsk.i (W). 
S~O<La, te nie przyjechM WY=SC2Olly 

przez PZB sę02lia Ko Me'\vlocz z Pomwl­
nia, a ruC'W'ąt;pUwie wyoruik SiPO'bko8Jl!la 
Andelalka z Kuaderem byŃ>y Ininy. 

PubliJCzn.ooci - mało, bo okolo 600-800 
osób. Wielu kibiców mtrzymaJ;a pmy od. 
biorJ'l.iik.ach 1:rIaaJJSntisja z meczu pl&a.r­
skie/(o Pol3ka - C.zeCh05łow8ocja. Mecz 
z CWKS trzeba było rozegnać w sobotę 
o gO>dz. 18, li me w nJted2:relę w tJIm 91-
mym C2laR4e, (łd1l wszyscy E\PO~ vro­
lell shIJc11ać 1ll'an..'<mlsj\ z W'8ir'S:afWY. 

(11) 

SPRZEDAM motocYll;l tl'NIEWAZNIA sl~ zagu- POTRZEBNA samodziel- KURSY S I.MOCHODOWB • Ogłoszenia drobne ifi DLA PRZEMYSŁU, RnMIOStA i SZKOt "Ja\vaUł W61czausl!:a 220 bioną pleezątkę "Sprze- na gosposia. Wynagrodze Kościuszki 68, rozpoczy-
Nowak. (I>S1\TJ daż i KupnG U~wanyCh nie dobre. Referencje po nają wykład" ~ patdzler 

kraW1ieckie, rzemieślnicze IłE1"ARINE .,Roche" . i Mebli" Ancerowlcz Ed- żądane. Zgłoszerua - Ze- nlka 
Nożyce stalowe Asthmollsynę sprzedam, ward, Łódź, ul. Naruto- rotr.sk!ego la od godz. !_~ KURSY kroju, szycia mo-
i szkolne. Naprawa i olltrzenie nożyc, noży Ruda Pab., Choclal'lowie- wicza 23. (k969) POTRZEBNA pomocnica, delowanla !PR Generała I Dr l\~ARKmWICZ choro-LEKARZE by żołądka, jelit, wątro- introlig. imaszynow. ka S3. r.GUBroNO książeczkę domowa, centralne ogrze SWlerczewsklego lRadwań 

PIWECKI t. by, piotrkowska 145, t"ll. R. I A. LINKOWSCY 1 S-ka 
SPRZEDAM streptomyt;-y wojSkową RKU Łód~ 1 wanle gaz. Referencje WY !ka) 17 Ck 17.) 

Dr magane. Slenklew!cza 27 
ne, płuca, se,;~~vn1::";~ nr 276-36. Ck 114) nę gramówkI. ZaChed- Qraz książeczkę czeladnl-

nI 52, m. 1. cz'I na nazwisko WJady- m. 21. ROZNB 
PIotrkowska 35. Piotrkowska 120 i 52. (k 981) Dr BIBERGAL, specjalI- SPRZEDAM garderobEl ł slaw Cieślak ur. 12.2.1930. POTRZEBNA pomocnica 
Dr KOWALSKI specjali-

sta, skórne, \veneryczne, stół oikr!\ł1łv. S!enk!ewi. ; domowa Referencje. Za- FOTO AUTOMAT. Nam-4-6. Piotrkowska 134 - cza 64 m. 61 od 9-18. LOKALB chodnia 63, m.8 towlcza 8. wykonuje szyb ata skórne. weneryczne tel. 269-S~ (k 112) Dr JADWIGA ANFORO· Dr TEM:PSKI specJ a,'icta 
4-7, Piotrkowsk.a 175. WICZ - skón,e, wene- weneryczne. sk6rne. wlo- -- -- ko zdjęcia legitymaeyjn~. 

ryczne, ItOblece 1-6. nI. ~w. mOCl2l01Plciowc, po- ZGUBY POSZUKUJĘ pokoju Bub POMOCNICA domowa po prace amatorskie 
Dr LlBO ALI:KSANDER LECZNICA Spółdzielnia Próchnika 8. eko US) wrócił. Plo!lrimw!l\<a 1114. lokatorskiego od zaraz. trzebna do lekarza-denty 
c.'loroby uszu gardła. no_ Lekarzy. gOdz 9-20. Po- ZGUBIONO legitymację Cena obojętna. Dzwonić styo Klllńsklello 134, n p. 

Ol KUDREWICZ - spe- smolną P.ańGtw. Lt~U'n'l lM-03 od e-& 
. 

sa, powrócił Daszyilsltle- rady, zastrzykI. anall:ly, 
go 6, 8-10. 17-18. TeJei. dentvstyka - llab!net :0- Dr ROZYCKJ, specjalista cjallsta weneryezne, skór D1t~eW'i.~ego w Lo4z!. SAMOTNA poszukuje POMOCNICA domowa z Do P. T. CzytelnlUw chorób kobieCyCh. aku· 8-9 3-5 Plotrkow· Soota Miro.ław Łód.z, u!. po gotowaniem referencjami nr 101-60. (k 109) smetyczny Potrl<owska ne koju sublokatorskiego w nr 3. telefon 216-43. (1< 103) szerU Przvjmuje, go- ska 106 Wólczańeka 155 m. 3. potrzebna. Andrzeja Stru LISTY KIEROWANE 
Dr PIESKO W wewnętrz· dzlny S-6 PIotrkowska ZGUBIONO leg. ZwiąZku centrum, Tel. 102-72 do ga 51. Kosesk.a, tel. 129·12 DO REIlĄKCJI ,.DZIEŃ !/odz. 15 ksiągowa. ne .\ ncn··O\Ą."e. pr7vjmuo nr 33 (k 105) 

I~UPNO I SPRZEOJ\7 Tmvalidów Pracy nr 0050 - _ ...... 
NIKA t,ODZKIEGO·· 

je -1-6. Pl'<'>chn',ka 6. Dr SWIDERSKA-ŁONI- - JI'lieczy~ław I{ozanecki. NĄt1KA WVI'HOW I;'ROSIMV ZAOPI\TRY· 
CKA, choroby skórne. !,:,nFIA no", PlłiU'}' - u -- WAC NAPISEM -Dr ł.ITlUEWJCZ spec)a- ko.."1llctyka lekGrska - Dr SIE!łKO Kcawery - MEBLE tanio kupisz ko UNIEWAZ-"''''l\1 zagllblo- - ZERSKIE kursy kroju. .;;!!ZIAt.. UUOw·'. Usta skórnych. wcnerycz- wszelkie z~blegl kosm e- specjali,ta . kńrno-wene- rzystnle sprzedasz. Naru ną pleczą"<'ł Firmy 13a- POMOC dOMowa gospo- sz"cia. modelowania -

~ch 10-12, 6-7. Wól· tyczne. Piotrkowska 224, ryozne 15:-l,8. J{ll$kie. towicza 23, Firma Ance- cutl1. Zb. Terenówa w sla potrzebna, Llpkow- ,,!PRfl prz.yjmują za;plL"Y 
czańska .. (k 115) telefon 141-72. (k 113) go 133. (k 107) rowlcL (k070) Tuszynie-. lika, :piołrkctyvsąa 120. od 9-18. Zgierska 30a - -- --

PZIENNlK ŁODZKl Dl' ~92 (1914) • 



KALENDARZYK 
DZIS: 
Teodora Poniedziałek 

23 
PAŻOZIERHIK L 

JUTRO; 
Rafała 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O • • • • 
POiotowie Ratunkowe PCK 104-44 

Strat Pożarna 
Hieiskl Ośrodek rn!o;'m~dl 

253-60 
134-15 
111-11 

8 
151}-~ 

D"żurg opteb. 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Anton!ewicz (Pabianicka (6) OBnJe· 

lecki (Piotrkowska 127). Gorczycld (Da. 
Il,zynsklego 59), Apt. Społ . Nr 56 (Zlel. 
Rynek 37), Karlin (WschOdnia 54). Za· 
,6rowska (LimanOWSkiego 37). 

Apteka O. 8. Al KośCiusZki 48. czyo­
Da całą dobę bez urzerwy. 

TEATRY 
PAlQ"STWOWY TEATR NOWY (ul. Da­

szyńsk';~o 34) - o godz: 19.15 -
"Bohaterowie dnia powszedniego". 

PAlQ"STWOWY TEATR Im. ST. JARACZA 
ul . .tarorcZla 2'//29) o gOdz. 20 koncert 
omestry NannysławSikIlego. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców StaJingN.du nr 21) -
n!lJeczyllllO.y 

'l'Jl:ATR ZIMOWY "OSA" (Traugutta 1), 
teIl. 27:2-70 - o godlL. 19.80 IPrzedsta. 
W:l.en!l.e ~~. 

HATR KOMEDD MUZYCZNĘJ ~I!!-UT" 
NIA" (u!! . PlotI1k<YWSka nr Jl'W) -
ntleC2;ylllrlly" • 

PAlQSTW. 'rEATR LALlUt "PINOKIO" 
(uJ. K<l!pe!rnlliJkJ 16) - iIl1eczynmy. 

PAlQSTW. TEATR LALEK "ARLEKIN" 
(ul. Plotl'kJoi\\'>SJ,a 152) - meczynny. 

PANsTW. TEATR ZYDOWSKI (ul. Ja­
racza 2). - Z powodu chO!roby arty· 
stki zost.aje odwołane prz€dS: ... nvienie 
~en o Goldfadenie" w dJniach 22 i 
lllIbm. 

KINA 
ADBIA (Sta.Una 1) - dla młoclzt~ 

"Piętnastoletni kapitan" - godz. 16, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowl.cza 20) - .. Scott na 
Antarktydzie" godz. 16. t8.30. 21 
dozw. o-d lat t2. 

BAJKA (ul . Fran>clsz.kailska nT 31l 
"Potępieńcy" godz. 17,89. 20, d<n;W. 
od lat 16 

GDYNIA (D~.szyńsklego 
aktualności kraj. 1 
(Kn:Dn!1oa !Ilr 43/5() 
.. Więźn-:.owie mgLe!" 
17, 18. 19. 20, 2l. 

2) - .. Program 
zagr. Nr łO/~łI. 
,.Plon pd'toodU'ł, 
- g<><m. 16, 16, 

'BEL (Leg;o.n6w 2). - K:lno n1ecz:ymte 
z powodu re11'l.O'll.tu. 

MUZA (Pabianicka 173) ~ "stróJ plo, 
wy" gOdz. t8. 20. dozw. Od lat 12. 

POLONIA (Ul Plntrkowska nr 67) 
"Parada na.trętów" godz. 17, 19, 21; 
doz\V. od Lat 14. 

PRZETlWIOSNm (uł. Zerom&klego 74) -
.,Albenlz" godz. 17.30, 20; dozw. od 
lat 16. 

REKORD (Rzgowska 2l "pustelnia 
Parmeńska" II I':eor:ia, g>odZ. 18, 20: dWa 
mlOdz. nledozw. . 

ROBOT. 'IS '\l' f{!I,"f1skleg r , nr 178\ -
"Bany Smith odkrywa Amerykę" -
g(\dz. 18. 20; d"7.w. od Jat 12. 

ROMA (Rzgowska 84) - .. Splewak nle­
~nany" - godz. 18, 20; c:lJozW. od 
lat 14. 

STYLOWY (ul. Kl1Ińsklego m 123) 
"Nowy dom" - godz. 18, 20: dozwo­
lony od lat 12. 

8wrr (BałUCki Rynek) - .;Stlepan Ra­
zin" - godZ. 18, 20; dozwol. od Jat 12. 

TATRY 'Slenk:!ewiez" 40 lokal zimowy) 
"Histor:la jerlne'l'o wynalazlru" 
gOO7. 16.30, 18.30, 20.30; - dozw. od 
lat 12. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - nieczynne 
WISŁA ruaszyńskiegO 1) .,Cesarslcl 

słowik" - godz. 16.30: 18.30: 20.30: 
dozwolony od lat 7. 

WŁOKNIARZ (ul. Pr6chn11ka nr 16) -
"Bitwa Stalingradzka" I seria, 
godz. 16.30, 18. 20.30· dozw. od lat 12. 

WOLNOS(' (Ul N.plńrkowskleg(\ nr 16, -
"Orzeł Kaukazu" - II seria - go-dz 
16. 18. 20; dO'7JW od lat 12. 

ZACHĘTA tZ~ierska 26) - .,OneJ Kau, 
kazu" - ! serIa - gOdz 18. 20: dn· 
zwolony Od lat 12. 

ia z z Z dz 
Powstaną nO':Joczesne zakłady konserwacji wagon{IVY 
Ł6dzkle tramwaje przewożą codzien­

nie dziesiątki tysięcy os6b, mniej, lub 
bardziej .. bojowych" a już szczególnie 
energicznych w godzinach jazdy do i z 
pracy. Przeładowane wozy, obwieszone 
stopnie i bufory nadwerężają I Skracają 

"zdrowie I życie" tramwajów. 
N!c więc dziwnego, że zakłady konser 

wacji wagonów mają do spełnienia nie 
ma:e zadanie I zawszE' wiele pracy. 

iie t 1J€9 J 

.Tak wygląda .. toaleta" wagonu tram­
wajowego, który po spędzeniu wielu 
pracowitych dni tra1la do warsztat6w? 

Rozebrany na naj drobniejsze części 

przede wszystkim musi być oczyszczony 
z brudu. W ługowni, w ogromnym kotle 
wrze soda kaustyczna. Tu odmywają się 
poszczególne części metalowe. Rama pod 
wozla jest zardzewiała. Następny wlp,c 
ctap, to piaskownia. W szczelnej komo-

t zeb 
wedczy się Z anaDfabetyzmem na Stokach 
PIlń6two ~e PQWlaltne sumy roty na 

otwiensll1le COiNIZ to nowych k:ulrrow na­
U'ki począ1\lrowej, aby j.ak nadwJęks71ej 

ilości. osób, w dogodnych waJ1"llalkach dać 
możnooć wyzbyc.iJa snę ciemnoty. ZlJlkwi 
dowaJn.ie aThailf.aO:letyzmu do 1951 r. jest 
bojowym 7laIdanlem całego społee2t!ń. 

stwa. 
Mimo to zn.a,jd-ują się jeszcze 7laJC01\ane 

jednostki, które tej akcji nJ1e doceniają, 
przeohodZą obak ciej obojętllliJe. Za smu. 
tny iP<l"ZYJclad .ndech ~y d!Z!lJelnlca 
Łódt-stlOlkJ.. 

W d:z;1eJn1Jcy ted :rorg.aaWzlawMllO kurii 

koo.ać :Icll., te narub po!brzebna je5lt diLa 
irch dobTla. 

OdtpOwdedind.e ~dotnilen!le eJlJlaJlJfalbew 
ty - Jrolegd, sąSilJada czy tow.anysza pra­
cy oraz d,op:lil.noWlame go w systema<tycz­
nym 7ldobywlaJIl!iu oś~ty z pewnością 
da pOŻądane wyni!kl. (A. B.) 

Odpadki. i złom 
- dodatkowym surowcem 
dla produkcji 

naUJkJI poez.ą1lklolWej dwa ~ .,,)0. W airoj.i r.blĆlNlll ~ , 8ImU bilo-

k:du &"ZIIr.oay 'l'P'D lIlII" 7, przy \11. G!IiewIoDt rll ~ - - m-. ~ 
DIl' 1.. NaUJkę na kumle jek ! ~ moolnej Łodrt i ~jewóctab_. Do ~ 

rze, strumień sprętonego powietrza, wy 
dmuChuje piasek, który zdzier" wierzch 
nią war3twę metalu. Potężne wentylato 
ry wciągają pod podłogę tumany po­
wstałego kurzu, który jest następnie to­
piony. Pracownlkow! nie grozi pyllca 
płuc. 

Ciekawie rozwiązano r6wnież spOSÓb 
dezynfekCji pudeł wagonOWYCh. Po pro­
stu komora próżnIowa, w której giną 

wszelkie Insekty. 

Ale to dopiero w przyszłOŚCI. Posiada­
ne obecnie przez MZK warsztaty na He­
len6wku I na ul. Tramwajowej w tad­
nym wypadku nie mogą być tralttowane 
jako nowoczesna sta~ja obsługi. ·Nledo­
gOdnie porozmIeszczane poszczególne fa­
zy naprawy, brak wielu urządzeń, posta 
Wiły MZK przed problemem budowy 
nowoczesnych centralnych warsztatów 
tramwajowych. Jako teren wybrano dal 
szy ciąg ul. Tramwajowej. Stanie tu jesz 
cze w bież. roku ogromna hala montażo­
wa. Zostaną tu przeniesione także war­
sztaty z Helenówka. Obecna montażow­
nia zostanie wykorzystana jako zajezd­
nia. Zwolnione pomieszczenia pozwolą 
także na urzlldzenle dutej hall dla obra 
blarek. 
Bę<lJ1. to Wielka I-pll\trowa bala koa.­

IItrUkeJi telbetow.j, umotUwlaJllca td­
m0W7 przebIe, produkcJi. 

otr:l.ymUd ~ ~ ~lneco ~ ." sbIIór 
" . ~- tęp!!i j>U!t 180 atroł ~ t7 W nowobudowane' montatoWDł lltnleć 

dy odbywają &bij 3 :razy W tygodniu VI ce~ ~ - będ'l Idealne warunki bezpleezeiLstwa I 
godm!!nach od 1.8 do 21. M'lmo taac!Jch udo p l . higieny pracy. !!!zatnle, umywalnie, na-
godnień na lek.'C'je uczęszcza 2laIledl\'.l1Le od Młodzlet lIZlrolaloa dĄje ~ przy1ld&d tryski, klimatyzacyjne urządzenia do 
3 do 6 osób, mirno, że TlJa stokach jest dużej o.!lG'IlIloścd l lmdcj~ w wyszu- ogrzewania I nawilgacania powietrza, do 
zrurejestrowanych 57 BJnal:tabeUJw. KoSJrY-1 kiwan:Lu odp.adików. N3Ó1e<psze rezultaty skonałe oświetlenie zapewnią robotnl­
godnym wpros1 jest to, że wśród nie w zbiórce osl.ągnęll1 dotychc2las UJC7lI11Io. kom zdrowe I wygodne warunki pracy. 
ehcą~ ~ uczyć jest i mrodlz:!eż w Wie i uczen.n11CO &7lkoły p<JdistalwIowej lIlII" Hala zostanie wyposażona jut w roku 
wieku ok. 20 lat. 44 w Łodrzll., którzy ebral1 12 ton zbomu przyszłym. a w 1952 r. wyjadll stąd pierw 
Społeczna. Koa:ruIsja dIo W~ z A.nIaI- żetazn,ego i 1 tIO!nę meBru:l&tulry. sze wagony. (I) 

SpraUJo dn'. 
o dyskusję 

z architektami 
Rośnie osiedle r()lbotnieze na 

Starym Mieście. Coraz więcej tu 
czerwonych bloków wykonanych 
na rame w stanie surowym i bia­
łych - oddanych już całkowicie 
do użytku, W tych białych miesz­
kają już robotnicy. Podobnie na 
CJi!lledlu J. Ma.rchlewsklego. 

Czy nowi lokarony zadowoleni 
są ze swoich mieszkań, czy znalełIl 
tu jakieś błędy i usterki w rozpla­
uowaniu i urządzeniu pokol? Na 
ten temat moglibyśmy na PewDAI 
otnymac szereg bardzo clekaWYch 
WYPG'wiedzł, które mogłyby b,.~ 
wskazówkami dla. bdyni eróW1P.r­
chltekt6w, opracowujących projek­
ty dalszych bloków. 

Dlatego też słusznym w.,.daje sfę 
zorganizowanie konferenc.ii na któ 
rej mogliby spotkać się m eszkań­
cy nOwYch bloków z jednej strony, 
oraz iDŻYDienJi\vie-architekcl z Cen 
traJnego Biura Projektów Architek 
tonicznych i Budowlanych, przed­
stawiciele władz miejskich oraZ" 
przedstawiciele ZOR z drugiej 
strony. Na Eebraniu takllm mOŻDa 
by przedyskutować wszystkie do­
datnie I ujemne strcmy nowopo­
wstalych mleHkań. 

Konferenoja podobna oclbybt. .ię 
niedawnA) w Warszawie. W)'JMIIWłeo­
dzt mleszka600w - jak zapewnił 
tam dyrektor ZOR - stallą się 
przyczyną un<lImięcia błęd6w w bn­
dowie przyszłYCh domów i przy­
szłYCh !bielnic. Może by tak I u 
nas zrobić to samo. W każdym ra.­
zie wa.rto się nad tą sprawą zasta-
nowić. (Ku) 

fabety7mem wy5IJaita przed tnilesrlącem Mlod2:let ze aaJlooły' podstawOlW'Elj nr 112 
(po TlaZ C2lW'.aIl"'ty) wezwa:nle do tych osób, w Łod.2ll %<ebrda 6 ton zlomu te!la=ego. 
wa!ą!l: jedJnaU{ bez SIku tku. Na terenie W>Oj. lóc!:zll<i1ego w zb1lórce 

Na nI~hę1mY>ch, czy nJ1ed~ Wirulo p:r;zoou.je młodmet S7lkól IpOd.stwwowyctl z 
wplyJnąć całe SjpOłeczeńst.wo. K<8!t.dy oby pow.IJaJtów ~ego I ra"WSkOollIl>a­
W1artel wm1= tu pmyj~ć z pomocII, pr.!le \ zoW1LeeGc!1ego, 

Dwa • I pól ruza więcej 

KontrOluJemy pOdjęte zobowiązania 

No mfe;scu zaniedbanej posesji - zieleniec 
Z ok:Len biur Admindlsbracji Miejskich 

Zakładów Wooociągów I Koame.~ji me 
rozlla(''Zał &lę przyjemny wlidok. Gruzy 
i śmieci Ie!l:ące IlIa posesji przy ulJL~ 22 
LiJpca 8/5, od dawna ni€;pokoiły pNlcow 
nlilków. Ale d'qpdero na zebrru1llu w 
zwl1lxku z podjęciem zobowiązań w 83 
rocz:nilicę RewOl'ucji Pa~em!llk>()wę-j u­
Chwalono k{mk.letn;e przep1"()w.adnĆ ro­
bo'y ziemne zv.r:ązaon·e z urządzeniem 

zleleńCla na ter€O!e m.niedb<anej posesjI. 
Proee l'Ozpoezęły s:ę 17 pa.id.7J!Jennd'kA, a 
ZO<ItaIru\ 7J8Jkonczone 7 lillslloipada. CodzIlen­
nie, po zajęcdach blUJrowych, precownli.cy 
adm1lndst.raCYjnI pracują po dwie godzi­
ny P<1'ZY Ul!'Ządwllllu zieleńca. 

RADIO 

Obecn4.e praca przy Ziemnych wy1l<o. 
pa.ch wre iIlJ8 całego. Mimo, źe pracow­
ni>cy bltl'OO'W1i. nie przyzwyczaje;ruL są do 
llalkirch robót i na rękJach porobiły się 

im już pęcherze humcxru l Z8iPału do 
pracy me 11recII aIIll1 :na chW1lllę. Wyclz1aJ 
ZaÓlP"8tr7.e.nJJa d.zIl4 prlacuje, bOIW1iJem pra­
ce ro7lłożone eą n.a trzy zmliatlly, w na­
stępnyCh dnia·ch będzie pmocrwal Wy­
dz.lal Ftnanoowy i BIUro Główne. 

Na 7 ltlsItopa& roboty 7lOStJaną zakoń· 

C7JQ0ne i Inny już Wliddk b~e roztacz.al 
się z ok:l.en bi'tllr. Na ra2"Jl.e przystąpiono 

do roakopamda zdem.! 1 ur:ządwnla klom­
b6w. 

A W1lęo jes2:cze jeden brzydki punkt 
Łodnl otra:yma nową, zdeloną szatę. 

(J. Kr-ski) 

sprzedano lfI) Lodzi Blebli 
Mimo, te nasz rynek drzewny ni. po-I ich produkcję - powodzeniem zaczęł7 111. 

a1ada jeszcze takiej lloścl l różnorodno-II cieszyć właśnie komplet»". 

Ac! mebli, jakiej tyczyliby Bobie wybre- Znaczn_ poprawę z&uwatyć motna ." 
dni łodzianie - pn:emysł drzewny roa.- \ jakoścl ukazująCYCh .lę na rynku m ... 
prowadził w roku bieżącym dwa i pół I bIl. GOdnym pochwały jest fakt, te m.­
raza :vlęcej mebll, nit VI roku ubiegłym. ble pomYŚlane są tak, by zajmowały jak 

Doswiadczenla łódzkiego przemysłu! najmniej miejsca i były jak najwygod-
drzewnego stwierdziły, że łodzlanie mają . j 
dziwnie przekorne gusty. Doświadczenia me sze. 
zeSZłego roku wykazały, że największym zarówno temu, ja,k' I niskim cenom 
pOWOdzeniem cieszą się pojedyńcze sztu- mebll należy przypisać duże powodze-
ki mebli. Gdy w rb. nastawiono się na nie jakim się one cieszą. (wd) 

, 

NOTATNIK lODZKł 
::: KURSY NAUIU JĘZYKOW 

prowadzone przez Wy&!.. Oświaty w 
lokalu przy ul. NaWll'ot 12 zostały 
zlikwidowane. Tymczasem tabliczka 
infonnacyjna czy raczej dezorientu­
jąca wisi w dalszym ciągu na fron­
tonie gmachu. 

::: EKSPEDm~KJ sklepu PSS 
nr 238 przy ul. W1ęckowskiego 23 
nie można W żadnym wypadku na-

~:: PONAD 13 TYS. IZB wyre­
montowano dotychczas z Fundusru 
Gospodarki Mieszkaniowej w 278 d') 
mach łódzkich. W pozostałych 623 
obiektach prace są poważnie zaa­
wansowane. Do końca br. remonty 
obejmą 1.135 nieruchomości. 

PONmDZIAŁEK, 23 paŹdziernika lEWa6 upr;ze.ime. Na prośbę klientki, 

~:: ZAGADKA NASZEGO MIA­
STA (81). Obliczyć ile w')zów tram­
wajOWYCh odjeżdża codziennie z 
przystanków przed zabraniem pasa­
żerów, którzy nie zdążyli wsiąść z 
powodu zbyt pośpiesznego odja,zdu? 

11,50 .. Głos mają kobi>ety". 11,57 Sygn. która chciała 0bejrzeć szary pulo-
l HeJna·t. 12,04 Dziennik. 13,30 AUJdycja wer sprzedawczyni odbUJl.1knęła nie-
~ZlkoJ>na dla k1as III-IV. 13,5() Mu~. 14,00 chętnie: To pulower męski. n~e bę-
Aud. ZNP. 11,~() Audycja szkolna dJ)a dzi l . P' . 
k1as V-VIl. J.4,50 Koncert. 15,30 Aud. e pasowa na pamą. oIllewaz 
dla świetHc dzliec;,ęcych. 15.50 Aud. PCK klientka zażądała kategory=ie po-
dLa chorych. 16,05 ·P!.osenld. 16,20 Słuch. kazania sobie puloweru panienka 
pt. ..WycieC2Jk.a do ~ w r. 1955" rzuciła go jej z niechęcią na ladę. 
16,36 RqportatŻ z Zakł. im. DzierżyIlskie- Klientce pulower (który <>!kazał się 
go. 16.45 Aktual'ności. 16.55 KomunJ1!k.a-
ty. 17,00 Dziennlk. 17,15 Koncert Krak. damSkim) podobał się, kupiła g'J 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTI';P DO K3ipeli LUdowej. 17,40 Lelkcja jęz· rosyj- Zebro n".o odczyty więc i dotąd zastanawia się. dla-
lUNA WZBRONIONY. sildego. 17,55 Pieśni radzlecil,i-e. 18,()Q Re> i czego spr,z·edawczyni zależało na 

;poa.-taż z Zajd. :iJm. Dziel'żyńSl.1tiego. 18,10 I tym, aby odWI' es' c· J'ą od zaml'aru ku-

Pogoda w Łodzi 

Tańce słow1ań·sk:ie A. DW'OIr.mkta. 18,35 DZrS 
.. W Łod7j me będzie aona!l1iaJbetów" - - W lokalu (KQlPern1ka 55), o godz. pna. 
PO!r. 18,45 .. 7 dmi SpOTtU łód2lk.iego". 18,55 19 zebrande ZAMP Koło nr 5 wydziału ". BIAŁE CZY CZERWONE _ 
Program lok. na jutro. 19,00 "Wszechni- Prawa. "" 
ca RaJdJiowa". 19,20 Muz. 19,45 "Od,po' - W Ośrodku Prqpagandy Sztuki namyślają się przechodnie. patrząc 

W dnlLu 22. XI. bm. =O'towam.o: temp. wiedz! fail'i 49". 19,55 PohSka pi'eśń ma- (Park Sicnldewioza), o goclz. 19.15 odczyt na wino znajdujące się na wYstawie 
IIJaIjwyżslLą 86 st. temp. nad~ 1,2 SOWla. 20,00 DzielJlI1Jiik. 20,30 Koncert Orko prof. L. Tyrowicza pt "Satyr.a SiPołecz< sklepu przy ul. Andrzeja 29. Na 
lit., temp. śr€dnla' za oobą 4,3 sto Sred ' l R{)~gł. KraUrow5.:'dej. 21,15 ,!Nowe książ- nQ-?olityczm,a w grafice europejskiej. bllf.ell'ach wypełnionych zdecydo-
nLa 'wńugotnlQŚć powletr2la 61 proc. W.iJattry lU', 21,30 Muz. l ak-tuoaL'1oścl. 22.00 .. Dro. - W J.o-ka.1u wŁasnym (Poludndow.a 11), ' 
pół:n.ocno-7lachodruie. SrednlLa siła wiatru gi głOdU" - froaIo"ln. pow. J. AmaJcto. o godz. 16.30. zeb:a?1ie ska .. bnikÓW d.ziel- wanie czerwonym płynem widnieje 
• mIsek. Opadów nie było. Suma opa · 22,20 Koncert Ork Rozgł. Wrocł. Trans.:" nIcy StaJromlejSlloeJ PZPR. napis: Wino białe słodkie". Sł0dkie 
ć:&w od ~~1lku miesiąc.a 315 mm do Pra~l i BudalPesztu. 23,00 Osllatn,e I - W auLi WSE (Arnul Ludowej 315), \t ". b " l b' ł 
TernJp mdnlma,1:nia przy pawierrehnJ1 zie- I wia.<!. 23,10 Koncert. symf. 23,55 ProgI' . o godz. 16 inauguracja roh-u aka.demtc- O o~o moze } c, a e la e na pew-· 
m:Ii o,i Gl rua jutro. kiego w WyŻSZej Szkole Ekonomicznej. no me. 

\ 

R E K , 66 z , , (51) 

Oka7..ało &lę, te w ciągu tych kUku I - Jeśli potrzebujecie nas, to my wam 
tygodni swoich przygód naSI bohatero' I pomożemy - mówił szofer, uśmdechając 
wie stall się po prostu, s1awni. Ludzie się do nich życzliwie. 
bogaci klęU na nich, reakcyjna pra'3 Okazało się, że "my" to znaczy szofe­
domagała się. by Ich, jako ,,agentów 1\10 rzy - z:Jrganizowanl w związku zawndo 
skwy" wsadzić do Slng-Siug, ale robot· I wym. 
nicy, farmerzy 4 panny z różnych maga) Nasz szofer przyjeChał z nowymi swy' 
zvn6w pOdziwiali Ich i uważali za WSI'" Oli przyjaciółmi do domu, Ofiarowując 
nialych chłopców. lm gościnę. Jego żona, uśmlehnlęta, 

I DZlBNNlK t,()DZKI nr 292 (1914) D - 1-24016 

zdrowa kobieta przyjęła Ich serdeCznie,! n'!e drogi pańs~'oweJ w owym pamięt-
częstując smaczną, tlomową kolacją. uym wąwozie. 

Nazajutrz pan Agapit i Wicuś chcieli Byli po prostu Oblężeni! 
opuścić mias~, ale ol<azalo się, że 200- - JaJ, się wytlostać z m1astecz.ka? 
siało ono tak dc;J,ladnie obstawione, że· oto pytanie. Nasuwały s.lę 1m tysiące po­
na razie nie mnżna było marzyć o wy, I mysł6w, ale żaden nie był dobry. ByłO 
jeździe. Czyhali na nich nie tylko agen- widoczne, że m1Jloner • arcypies Henry 
ci Johnsona, ale r6wnież olbrzymia : i.loney zamierza ich osaczyć i znISZCZyĆ. 
ilość policjantów. Bowiem policja otrzy.; Z pomocą przyszly lm "Doroczne wlo§ 
mała nakaz aresztowanla Ich za zniszczc larslde regaty" w miasteczku. 

'\ 
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